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tódzkit Campo 
Sani o. 

1Wojciecha PnlasiI1skiego 61 i pół, Ka­
rola Suwabkiego 61 i pół, Antoniego 
Daszlrnwskiegu 276l Sebastiana Kozul 
skiego 61 i pół, Antoniego Upi11skie­
go 246, Wawrzyt1ca Manińskiego 246, 
Andrzeja jugowicza 123, Józefa Wol­
skiego 184 oraz gruntu proboszczow­
skiego 130 prętów. Razem zajęto pod 
cmentarze wspomniane 15 morgów i 
140 prętów. Z ilości tej na cmentarz 
katolicki przeznaczono 8 morgów i 219 
prętów, na ewangelicki 5 morgów i 154 
pręty 'oraz na prawosławny 1 mórg i 
69 prętów. · 

Dalej wyjaśnia się, że z ogólnej po 
wierzchni crnentMza odliczono 174 prę 
ty kwadrata.we na urządzenie drogi 
przejściowej, 200 prętów kwadrato­
wych odliczono spcd nr. 33 i 21 prę­
tów kwadratowych Sipod N. 1 w Re­
gestrze pomiarowym, które użyte z~­
stały na utrzymanie stałych granic 
oraz obwakwanie i fosę, ktćm1 cmen-
tarz okolono. 

Interesujó}CY dokument z tych cza-
sów mówi nam dalej, że: 

Grónt na Urzadzenie Cment2rza 
zaję'ty, jest żytni kl~sy trzec:ej, któ­
ren, według cen praktykcwanych w 
okolicy Miasta Łodzi przez Inżynicr:ł 
Powiatu c·szacowany został na ka 1żdą 
Morgl,1 po Rubli 42~ co wynosi za Mor 
gów 15 prętów kwadratowych 140 ra­
zem Rubli 649 kcp. 60. Z tej ogólnej 
przestrzeni i Szacunku odtrqca s'.ę .ia­
ko bez pretensyi Of;arow2ne tu jest z 
Nr. 32 Józef Wolski prętów kwadra­
tcwych 184, z Nr. 33 proboszcz miej­
scowy Morgów (1) prętów kwadra­
towych 130. Razem odchodzi Mor­
gów 2, prętów kwadratnwych 14, czy­
li wartość Szacunku licząc za Morgę 
Rubli 42, odchodzi Rubli 85 kop. 96, 
a zatem przypada do wynagrodzenia 
szczegółowym właścicielom Rubli 563 
kop. 64. Ody zaś Magistrat łącznic z 
Dozorem Kościcła Katolickiego, Kolle­
gium Kościoła Ewangelickiego., dzia­
łając na dobro ogó1u Mieszk2 1ńców i 
zapewniaiąc należyty. porządek, Pro­
tokółem na dzień 14/26 Czerwca 1856 
roku sporz::!dzonym ugodził sie z Mie­
szkańcami czyli właścicielami zaięte­
go Oróntu za ka·żdy Skład Orónt11 dłu 
gc·ści prętów 64 obcimutjiący po Rubli 
6 ·i naczem właściciele szczególni po­
przestali, przeto wypadła za zajęte 75 
i pół Składów wynagrodzenie ·ogólne 
45,3 Ruble., a że z tego przestrzeni bez 
platnie Ofiar.rwano Składów 10 czego 
wartość wvrmsi Rubli 60, a zatem 
przypada do wynagrodzenia za 65 i 
pół Składów Rubli 393. 

Ody zaś z pomiaru i dopełnionego 
Sza.cunku wypadłoby wynagrodzenie 

za zajęty Grónt Rubli 363, przeto Ma 
gistrat, uważając pierwszą umowę 
pod dniem 14/26 Czerwca 1856 roku 
protokólarnie sporządzoną za clogo­
dniejsz<J, wnosi ażeby władza wyższa 
t1'kowa wraz z Rozkładem na ten cel 
sporz:1~lzonym zatwierdzić i tak na po 
bór, jako też na wypłatę szczegóło­
wym Obywatelom upoważnienie dla 
Kassy Ekonomicznej udzielić raczyła". 

Wreszcie Magistra·t nadmienia, że 
wymacrane dowccly własność odst<1-

,, b • ' 

pioneao na Cmentarz Gróntu st:: i:ow:c 
mając~ od szczegółowych Obywateli 
ścfacrnać si(\ nie dadzą albowiem zaję 

.b ' 't 
ty Orónt z położenia fWOjego stano-
wi bardzo małą Cząstkę środkową a 
przez złożenie na całość czyli do Te­
stamentu lub Działów pomiędzy Ro­
dzeństwem, a wreszcie i samego ku­
pna pozbawiłby ich dokumentu całość 
sta,nowiących, a rezygnowanie z tych 
cząstków na rzecz Cmentarza na ko­
szta niepGtrzebne by ich narażało, a 
że Magistrat na miejscu ma niewątpli 
we przekon.a1nie, że Orónt, który szcze 
gółowo wymienieni Mieszkailcy na 
Cmentarz odstąpili jest ich niezaprze­
czalną własnością, dlatego wnosi, a­
żeby władza wyższa z uwagi na ich 
powolność i dobro chęci od cbowi.v­
ku tego uwolnić raczyła. 

Ody więcej nic było do nac\1T~e11k-
nia, przeto Protokół niniejszy na tern 
ukc liczony, przeczytany i podpisany". 

Dozór Kościoła Katolickiego: ks. 
H. Plater-prcboszcz, Czapli-:1ski, A. 
Engel. Frantz Sicher i F. Sima. 

Kollegium Kościoła Ewangelickiego: 
Ma.nicius -pastor, Fratzke i Grubert. 

Obywatele obecni: Leinweber Pa­
szkiewicz, F. HClfman, W. Łubiński. 

Prezydent- Rada Honorowa: F. 
Traege.r. 

Niemniej interesuj ąco1 przedstawia 
się dokument, stwierdza.jący jak sobie 
radzono ze zdobyciem funduszów nie­
zbędnych na wkupienie teren'ów noct 
cmentarze. Zachowała się p(> dziefl , 
clzisie\szy szczegółowa lista obywate­
li, zobowi4zanych do płacenie'. Usta 
ta dowodzi, iż przeprowadzono w tym 
względzie podział mieszkańców nrt 
obywateli oieciu klas stosc1wn:e clo 
zamożności. Owie nierw!"ze kfasv. a 
więc obywatele n2 1.izamożnieisi płacili 
w rublach, w ten sposób, że kl asa 
pierwsza wnosiła po 8 rub1:, klasa 
druga po trzy ruble, klasa trzecia. po 
45 kopiejek, klasa1 czwarta po 20 kc"­
piejek i klasa piąta, najmniej zamożna 
po· 15 kopiejek. Z listy tej dowiaduje­
my się poza tym, że ówczesny1 prezy­
dent m. Łodzi Franciszek Traeger na­
leżał do obyw,a,teli klasy trzeciej i 
wpłacił na rzecz nabycia terenów cmen 
ta.mych 45 kopiejek, a ówczesny apte 
karz Lainweber, obywatel klasy dru-
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giej uiścił 1opłatę w wysokości rubli 
trzech, Ka1rol Rejman rubli 8. Lista 
wspomina również i o zawodach z 
jakich utrzymywali się mieszka!lcy, 
płacący na rzecz cmentarza. Spotyka­
my tu pozycje, mówiące, że obywatel 
Ludwik Oeyer wpłacił 13 rubli 15 ko­
piejek, Peters Jakub rubli 8, Sztajnert 
Karb rubli 8, Eiscrt Gothelf rubli 3 
Oehlig Karol Wilhelm rubli 8, Kunkel 
Michał rubli 3, Szajbkr Karol rubli 8. 
Mjo>es Frydrych Karo rubli 8, Groh­
man Traugot rubli 8, większość nato­
miast wpłacała przewc:izn1e składki 
drobne, od 45 do 15 kopiejek. Wszyst 
k;ch obywateli, płacących składkę na 
rzecz cmentarzy grzebalnych, było 666 
Zbiórka tych składek przyniosła w su­
mie 393 ruble i 75 kopiejek. Listę skła1 
dek już po jej zamknięciu podpisał pre­
zydent Fr. Traeger 'oraz radni miejscy 
Czapliński, K. Trenkler. 

I znów potoczyły się sprawy zwy­
kłymi kolejami losu. Cmentarz posze­
rzony zaspakajał potrzeby odchodzą­
cej w zaiświaty Łodzi. Znów pokrywa­
ły się nowe tereny rozszerzcnego 
cmentarza świeżymi mogiłami, znów 
notowano nieprzerwany, szybki dalszy 
rozwój miasta, którego stan zaludn'.e­
t1ia z roku na rnk podwajał się. W ro­
ku 1856, jak wspominaliśmy, Łódź pe 
siadała 24655 mieszka11ców. Stan ten 
wzrósł w okresie dalszych trzech tyl­
ko lat cło 29450 mieszkańców. W roku 
1870 Łóclź vmicszkiwalo 47,()50 m'.c­
szka.i1ców. Już wówczas podkrd!ano, 
że Łódź jest najludniejszym pQ Warsza 
w:c miastem. 

Nim jednak przejdziemy do omó­
wienia dalszych trnsk i kłopcitów ło­
dzian z terenami cmentarnymi, warto 
pokrótce podkreśl,Jć, że sprawa rozsze 
rz,enia i nabycia gruntów pod cmen­
tarze długo jeszcze absorbowała oj­
ców ówczesnego miasfa. 

Władze nadzorcze, j.ak stwierdzaj(1 
ckkumcnty podpisane przez prezyden­
ta Andrzeja Rosickiego, nie zatwierdzi 
ły kosztorysu, według którego rozsze­
rzono ·cmentarze grzebalne w Łodzi. 
Rozpoczęła ·się nudna korespondencja. 
pomiędzy Magistratem Łc:dzi, a wła­
dzami gubernialnymi gubernii pio,tr­
kowskiej w Piotrkowie. Poleceniem 
w1adz, należności, wynikające z naby­
cia terenów pod rozbudowę cment2-
rzy, 1~0.złożone zostały odpowiednio 
na dozory kościelne oraz na mieszkań­
ców Łodzi. 

Szybko mija·ły lata. Z~pełniły się te 
reny rozszerzonego cmentarza. Nowe 
.powstawały mogiły, a działo się to tak 
szybko, że zaledwie w 30 lat później 
cmenta.rz łódzki nie był' już w stanie 
przyjmować na wieczne spoczywanie 

c. d.n. 
Stanisław Rachalewski. 
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czen 1 przy1 acieł 
handi'ego 

B.awił w. PLtryżu Jawaharial Nehru 
~!rugi człowiek w Indiach po Ghandi'm 
1 przypus~czalny jego n<.,st~pca. W c.a 
gu ostc:~tn1ch dwóch lat zajmował 01~ 
stanowisko prezydenta i\larodoweo 
K 

. . bo 
c·ngresu l111rnusk1ego, rezygnujc:ic z ie 

go zaszc~ytu w roJrn bież<!cyrn z po­
wodu. wyjazdu do Eu.ropy. l'oclróż je­
go 1111ała charaikter 111e0<ticjalny i byla 
celem zap.c znania się z abccną sytut­
CJC! polityczną. 
, Javv:ahariaJ Nehru współpracuje ści 
sle z Uhar:d1'111 i. walczy przy jego bo 
ku o zrea1Jzowa111e wielkiej .idei unii 
i jedności ruchu narodowego. 

W~glądem zewnętrznym różni się 
zupełn~e ?d mahatmy. Niema w jego 
postaci nic z ascety. Jest to 48-letni 
mężczyzna o jasnych włosach, z twa­
rzą pełną wyr.a1zu 1 energii. Jak Ohandi, 
~mgo płacił za propagowanie swej idei 
1 pełne 6 lat spędził w więzieniu. 

Nehru jest jedynym synem cenio­
nego adwolrnta w pó.Jnocnych Indiach. 
Pó·ch?cizi z :odziny arystokratycznej. 

Kllkuletrne studia prawnicze w An­
glii,. w rłairrow i Cambridge, uczyniły 
z mego prawdziwego Europejczyka. 
Interesuje go literatura naszego' kon­
tynentu, sztuka, muzyka, a przede 
ws:ystkim międzynarodowe wypadki 
po II tyczne. 

Po powrocie do Indyj, J awz_.Jiarial 
Nehru rozpoczął praktykę adwokacką. 
Wkrótce też ożenił się a bocractwo po 
zwaliło mu na szeroki 'tryb życia wiel­
kiego magnata 1Wschodu. 

Przypadek zrządził, że na pewien 
cza~ przeniesiony został wgłąb hraju, 
gdzie w bezpośrednim zetknięciu się 
z chło1pami poznał ich kra.ńcową nędzę. 
Zdał schie wówczas sprawę z istnie­
nia kwestii narodowej, zwłaszcza z2ś 
problemu ekonomicznego. Nawiązuje 

N a dziedzińcu Związku Rzemieślników Chr ześcijan w Łodzi, przy ul. Kilii1skiego 123, 
w dniu święta Piotra i Pawła patrona Cechu ślusarzy Chrześcijan, odbyła się uro­
czystość poprzedzona naboże11stwem \7 ko ściele św. Piotra i Pawła, na któ1·e przyby 
li na czele Starszych i Podsbr.szych, mistrzowie i członkmvie cechów ślusarzy i 

tokarzy. 

więc stnsunki z Ohandi'rn i zmienia 
radykalnie tryb życia. 

Nehru bierze czynny udział w pierw 
szej kampanii „nieposłuszc11stwa cywil 
n ego". Rozjeżdża po wsiach i wygła­
sza płomienne przemówienia agitacyj­
ne. Zostaje aresztcwany i skanny na 
2 Iata więzienia. Po całkowitym od­
cierpieniu kary nie rezygnuje z walki. 
Powraca też często za mury więzien­
ne za.i opór władzy lub inne przewinie-
nia. 

Są to lata trwałych niepokojów 
i buntów, jakie zaznaczyły się w In­
diach począwszy od roku 1921. Wraz 
z Ohandi'rn J adaharia1l Nehru występu 
je przeciw aktem terom ze strony 
swych rodaków. Nie cznacza to jed-

nak rezygnacji z walki, Nehru, ;cląc w 
ślady swego m:strza używz.1 siiy swe­
go umysłu i niewyczerpanej woli. 

W rezultacie tej taktyki, rzącl bry­
tyjski przestał go prześladować. W 
ciągu dwóch lat Nehru przewodniczy! 
Kongresowi hinduskiemu, który j~st 
wyrazicielem narodowych tcnclcncyj 
ImH 

Gdy Jawałrnrial Nehru pc 1raz osta-
tni opuścił więzienie w r. 1935, zawia 
domiono go o śmierci żony w jednym 
z sanatoriów szwajcarskich. Stracił \Y 

niej nietylko towarzyszkę życia, len 
również towarzyszkę tej samej idei i 
walki. Brała ona czynny' udział w u­
świadamianiu narodowym kobiet hin­
duskich. 

Pogrzeb Ś'P· Dyrektora Romana Starzyński:ego. Dy·r. Socha-Lipiń­
.ski żegna Zmarłego w imi~niu Zw. Legionistów i Kola Piątaków 

Wywczasy pracownicze i robotnicze O. Z. N. z Łodzi pod Kamiń­
skiem na ziemi piotrkowskiej • 

J- -~ 
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W. jii11get: WALKA O KAUCZUI{ 

Książnica- Atlas. Lwów-Warszawa. 

_Kauczuk naldy-ohok nafty, w~gla 
bawełny i żelaza --- do tych podstawo 
wych suruwców, których posiadanie 
wi<!Że si~ najściślej z dz:siejsz<! gospu­
cl~:rką i polityką świata. Stanowi on je 
den z głównych czynników nie tyltrn 
de brobytu, ale nawet niezależ1wści 

każdt:go pa1łstwa współczesnego, to 
też o surowiec ten toczy sii; llLQdzy na 
rodami coraz zacieklej::;za walka. Dra­
ma tyczny przebit:g kJ walki opowia­
da 11i11ieJ~;za książlrn. 

Mimo całej swej nc:ukowcj ścislo­
ści1 stuc.Lurn W. jirngera jest 11ap1sa11e 
z ogromną werw.:i i polotem, co czyni 
zeli nienwJ dzieło literackie. Na}ciekav.' 
sze i najbardziej pasjonujące są zvvtasz 
cza te rozdzialy tlistoryczne, w któ­
rych jest mowa o początkach produk­
cji kauczuku i 0 nara~;ujących dooko­
ła niej przemysiach. 

Toteż każdy człow;ck, który pra­
gnie zarientowa~ się we wspókzt•s1wj 
gospodarce światowej, przeczyta tą 

książkę z prawdziwą przyjemnością i 
korzyścią. 

St. Pawłowski: GEOGRAFIA JAKO 
NAUKA 

Książttica-Atlas. Lwów- Warszawa. 

Książka z1rnkomiteg•o' uczonego mo 
że zafoteresować nie tylko zawodo­
wych geografów, ale i szerszy ogół. 
Zawiera ona ciekawe szkice i studia z 
najrozmaitszych dziedzin ge·ografii na­
świetlające w sposób przystępny, ~hoć 
na ścisłych przesłankach naukowych 
•oparty, podstawowe zagadnienia za­
równo co do istoty, jak i metod stoso­
wanych w tej gałęzi wiedzy. 

„Geografia", „Antropogeografiai'' 
,,O znaczeniu geografii j o je,j stano,wi 
sku w rzędzie nauk", „O przyrodni­
czych podstawach geografii i jej isto-

Z trójmeczu Polska_ Szwecja- Węgry w Budapeszcie. Knylen­

stiern (Szwecja) i por. Aleksiński (Polska), którzy zdoby.li 

pierwsze i drugie miejsce w strzelaniu z pistoletu w nowoczesnym 

pięcioboju. , , 
;„. t ! I I i I 
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cie", 11 Państwowo- wychowawcze zna 
czenie geografii", „O metodach geo­
graf.ii jako nauki i 10, metodach nau­
czania geografii", „0 renesansie geo­
gra'fii .politycznej", „O krajobrazie w 
antropogeografii", „Krajoznawstwo a 
geografia" oto tytuły niektórych stu­
diów, będących wyrazem prądów nur 
tujących we współczesnej. geograf.ii. 
Odbiegają one w niejednym od utar­
tych mniemań i niejeden prostują fał­
szy,wy po·gląd; toteż tworzą całość po 
żyteczną dla ka.żdegio, kto pragnie 
zrozumieć, czym jest i jaką rolę odgry 

wa ge1ografia w życiu narodów i spole 
czefJstw. 

F. Lorenz: PIONIE~~;·~·~,~~ii~i 
(Cykl ,,Przemiany") Książnica-Atlas. 

Lwów- W1arszaw:ai. 
Suche daty, parę mało mówiących 

szczegółów biograficznych, szablono­
wa charakterystyka życia i dzieła, oto 
co wwyczaj sta.nowi naszą wiedzę ·o 
wielkich ludziach. P9sługujemy się ste 
nografią, korzystamy z do1brodziejstw 
litografii, ułatwiamy sobie pracę maszy 
ną do pisania, komunikujemy s'.ę z 

Akcjo. Katolicka w Łodzi zorganizowała wycieczkę robotnicz~ naJa~ą Górę w Częstochowie Od strony lewej powrót z Jasnej 

Góry pielgrzymki agniska Akcj~ Ka~oli~kiej przy fabryce Bied er manna. N a prawo Droga ~rzyżowa Kalwarii Zebrzyd'Owskiej. 

znajomymi lub. przyjad6łmi w najba,r­
dziej odległych zakątkach (nie rusza­
jąc się z miejsca), korzystamy z naj~ 
rożniejszych zdobyczy postępu, a naJ 
cz~śc1ej pojęcia nie mamy, ue wysił­
ków, jc.·Kte cierpienia~ wa1Ki, gł~Dok1e 
przejścia osobiste zwżyły się na na­
sza wspóiczesną wygoclę 1 na bogactwa 
wi~Iu narodów. l'liewdzięczność, niezro 
zumienie, i często prześladowania, 
śmierć w nędzy byłyi udziałem tych, 
któnrch dzieła są dziś dobrem powsze 
chnym. Kto zre·sztą pamięta, w ogóle na 
zwisko wynalazcy mechanicznego kr.c­
sna, twórcy wspołczesnego dziennikar 
stwa, picisku, zwanego szrapnelem, i 
wielu 111nych wynalazKów, podczas gdy 
każdy dobrze zna1 przemijające gwiaz­
dy eKranu, . je'llnouniowych bonate­
rnw sportowych, takiego czy innego 
r~.kcrdzistę. 

Tę krzywdę niewdzięczności, niepa 
mięci naprawić pragnął Fryderyk Lo.:. 
renz, tworząc cykl przejmujących opo­
wiadań o życiu i dziełach cichych, 
szerszemu ogółowi bliżej nie,znanych 
wynala,zców. To nie uczone, pełne ter-

i minów technicznych wywody o po­
szczególnych wynalazkach, to nie opi­
sy skomplikowanych maszyn ani dzie­
je ich rozwoju- to swreg z niezwy­
kłą intuicją Ddtworzonych tragedii ludz 
kich, w których odbija się odwieczna 
walka mądrości z głupotą, wielkości z 
mafo.stkowością, geniusza, ze zwykłym 
zjadaczem chleba. A z tej walki życio 
wej nie zawsze zwycięsko wychodzi 
właściwy bohater, choć dzieło jego od 
niesie w końcu wspaniały triumf. Dzie­
je tych tragędii, nieustępliwych zma­
gań się clucha z materią śledzimy po­
przez opowiadania Lorenza z zapartym 
tchem, znajdując w nich wartości nie­
przemijające, krzepiące. Wysokie wa­
lory literackie tej książki czynią z niej 
'jeden z najcieka1wszych i najwarto­
ściowszych utworów literatury euro­
pejskiej ostatnich lat. 

Pogrzeb Zuzanny Lenglen. Znany tenisi.sta Borotra składa na 

cmentarzu kondolencje Matce Zuzanny Lenglen. 

B. Nawroczyński: POLSKA MYśL 
PEDAGOGICZNA. 

Ksi:ążnica- Atlas. Lwów Warszawa. 
Trzy zadania postc.-wił sobie auVr 

tej książki: nakreślić główne linie raz 
wojowe idei pedagogicznej w Polsce, 
przedstawić współczesny stan naszej 
literatury pedagogicznej i wskazać, ja 
kie są je1j cechy charakterystyczne. 
Pięć okresów rnzwo~owych ma już na 
sza myśl pedagogiczna po,za sobą: -
okresy humanizmu, oświecenia, roman 
tyzmu, pozytywizmu i wzmożenia du­
chowego. 

Od czasu Wojny Europejskiej we-

szła w szósty okres, który się jeszcze 
nie skończył. Autor d:::prcwadzJ swą 
prac~ do roku 1935. Czasy powojenne 
przedstawił najbardziej szczegó1owu. 
Zarówno ideały pedagogiczne Polski 
odrodz.:::nej 1 jak rozwój w niej nauk pe 
dagogicznych pokazał na tle wiekowej 
tradycji. Zrozumieć współczesną naszą 
twórczość pedagogiczną w jej związku 
z twórczością poprzednich pokoleń -
oto' zadanie, które sobie postawił w 
tej pracy. 

W tym oświetleniu omówiona zo­
stała w tej książce obfita literatura 
współczesna, poświęcona· tak ż~w~­
tnym zagadnieniom, . jak z.agad111e111a 
oświaty pozaszkolnej, ush«CJU sz~olne~ 
go, szkoły twórczej i wychowa111a pan 
stwowcgo. 

Wymarsz pielgrzymki rohot.1ików łódzkich z Jasnej Góry. Piel­

grzymkę prowadzi ks. kanonik St. Nowicki, dyrekt<or Akcji 

Katolickiej w Łodzi. 
Pątnicy łódzcy przed kościołem· w Kalwarii Zehrzydowskiej, 



P. Józef Szulc w czasie uro::zystości Jubi­
leuszowych 'Tow. śpiew. „Harmonia" został 
udekorowany odznaką honorow<i. za długo-

letnią pracę dla tejże organizacji, 

• • 

• • 

•• 

Min. Komunikacji płk. Ulrych udekorował Krzyżami Zasługi w 

gmachu Ministerstwa Komunikacji załogę samolotu „Lockhead" 

14" z dyrektorem „Lotu'' mjr, Makowskim na czele, która d-vko-

nała przelotu z Ameryki do Europy, 

Jedna z sal Domu Starców w Zgierzu. Opiekę nad spędzającymi 

resztę swego pracowitego życia pensjonariuszkami roztoczyły tu 

Siostry Służebniczki. 

Zabytek 

Do uboju w Łodzi prz;n:roi,v:::.dził wieśniak cielę ro trzech nogach. 

Zwierzę- jak twierdzi wieśniak- urodziło si,ę z dwiema nogami 

przednimi i jedną tylną. Oryginalny twó~ natury wzbudził nie· 

małe zaciekawienie wśród lekarzy weterynarii~ 

Na wielkich pokazach policyjnych w Anglii 
zaprodukowano rywalizację konia z moto­
rem. Oczywiście zwyciężył motor. Fra-

Tak \vyg·ląda wypuszczony na rynek niemiecki z inicjatyv>y kan­

cltrzu Hitlera popularny samochód ludowy. którego cena nie prze 

kracza 1000 marek niemieckich, płatnych po 5 mk, tygodni'Owo. 

gment z tych pokazów . 

z inicjatywy komitetu uwiecznienia pamięci ks. bislrnpa Włn.dy­
sława Bandurskiego, odbyła się w Wilnie uroczystość poświęcenia 

kamienia węgielnego stanicy harcerskiej Jego Imienia. 

Miasto i powiat Rawicki ufundował samo­
lot typu RWD 13. na rzecz Obrony N::i.ro­

dowej. Samolot RWD. 13. „Powiat Rawicz" 
na rynku przed ratuszem Rawickim pod­
czas uroczystego poświęcenia i przekazania 

go komitetowi wojewódzkiemu LOPP, 

7 

Po krótkiej chorobie zmarła przed dwoma 
dniami słynna mistrzyni tenisa Zuzan"1a 

Lenglen. Na zdjęciu reprodukuje::1y ostabi 
portret zmarłej. 

KASY - WMURÓWKl - KASETKI 
poleea Fabryka Kaa Ogniotrwałych ł Maaz)'n 

Karol Zink.e 
ŁÓDŹ 

Pr ze ja z d 16 
'Ie\. 224-19 

j~;\\;::t:=:· 
J: D. Budge (po lewej) ściska rękę Austi­
na, którego pokonał w finale wimbledoń­

skich mistrzostw tenisowych, 



Robert Taylor rozdaje autografy. swoim wielbicielkom 

l<.ysownik. Walta Disney'a w czasie pracy 
nad „Króle\vną śnieżką" Fot. RKO, 

Scena z filmu pt „Kadeci marynatki'' W r. gł. Florence Rice i 

Robert Young. Fot, Metro G. M. 

Oskar Homolka, wielki tragik ekranu. 

Barbara Stanwyck i Herbert Marshall w filmie pt, ,.Zakochani 

wrogowie" Fot. R. K. O. 

Willy Birgel i Paul Dahlke w jednej ze 
scen filmu „Zdrajca" 

Fot. Warsz a wska K. S .A. 

Odbito w ,drnkarni „Kuriera Łódzkiego" 

DODATEI( NIEDZIELNY DO „RURIERA ŁóDZKIEGO". 

ROK x1v.111 Niedziela dnia 24 lipca 1938 roku. Ilf Nr. 30 

, 

Swięto narodowe Francji w Łodzi. 

Dnia 14 lipca obchodziła Republika Francuska swoje święto na rodowe, rocznicę zburzenia Bastylii. W dniu tym staraniem Zw. 

b. żołnl.erzy Francuskiej Legii Cudzoziemskiej oraz grupy litera cko~artystycznej 110snowy" nadała Rozgfo.śnia Łódzka specjalną, 

audy:cję, W przeddzień m;oczystośd święta Narodowego Francji, odbył się o godz. 19 capstrzyk orkiestr, które przed konsulatem 

francuskim (Al. Kościuszki 3) odegrały hymny francuski i polski. Dnia. 14 lipca o godz, 10,30 odprawione zostało w kościele 

katedralnym ur•oczyste nabożeństwo, które celebrował J, E. ks. biskup Włodzimierz Jasiński. Po nabożef1stwie złożony został 

wieniec na płycie Nieznanego żołnierza przez Związek b .. żołnierzy Francuskiej Legii Cudzoziemskiej. 

Fot. A Meyer Piotrkowska 182, tel. 108-8 ł. 




